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są	szkodnikami,	pasożytami	roznosicielami	chorób”	(Słownik współczesnego języka 
polskiego,	red.	B.	Dunaj,	Warszawa	1996,	s.	705;	por.	Praktyczny słownik współczesnej 
polszczyzny,	t.	27,	red.	H.	Zgółkowa,	Poznań	2000,	s.	171;	Uniwersalny słownik języka 
polskiego,	t.	3,	red.	S.	Dubisz,	Warszawa	2003,	s.	310).	
Insekt	(dawniej	owad	–	zob.	Słownik języka polskiego,	t.	1,	red.	M.	Szymczak,	War-
szawa	1992,	s.	793;	Słownik 100 tysięcy potrzebnych słów,	red.	j.	Bralczyk,	Warszawa	
2005,	s.	248)	to	owad	pasożytniczy	(Słownik języka polskiego,	t.	1,	red.	M.	Szymczak,	
dz.	cyt.;	Uniwersalny słownik języka polskiego,	t.	2,	red.	S.	Dubisz,	Warszawa	2003,	
s. 114;	Słownik 100 tysięcy potrzebnych słów,	dz.	cyt.)	bądź	–	konkretniej	–	pasoży-
tujący	na	człowieku	(Słownik języka polskiego,	t.	3,	red.	W.	Doroszewski,	Warszawa	
1963,	s.	218;	Praktyczny słownik współczesnej polszczyzny,	t.	14,	red.	H.	Zgółkowa,	





także	 (błędnie)	owad,	 zwłaszcza	owad	szkodliwy	czy	dokuczliwy	 (Słownik języka 
polskiego,	 t.	7,	 red.	W.	Doroszewski,	Warszawa	1965,	 s.	992);	 „pot.	drobne	zwierzę	
bezkręgowe,	o	bardzo	zróżnicowanym	kształcie	ciała,	występujące	w	wielu	gatun-
kach	w	różnych	środowiskach;	owad,	insekt,	pasożyt	(Słownik współczesnego języ-
ka polskiego,	dz.	cyt.,	s.	948;	por.	Słownik języka polskiego,	t.	3,	red.	M.	Szymczak,	







































baki9,	 bez	 których	 niemożliwe	 byłoby	 funkcjonowanie	 ludzkiego	 orga- 
8	 Zob.	M.	Kawa,	Ten, który toczy nasze dusze i ciała… Robak i robactwo w kulturze 
i literaturze,	Toruń	2011,	s.	91.
9	 Zob.	A.	Petrow,	Lud ziemi dobrzyńskiej, jego charakter, mowa, zwyczaje, obrzędy, 
pieśni, przysłowia, zagadki i t. p.,	„Zbiór	Wiadomości	do	Antropologii	Krajowej”	1878,	










rozmaite	 dolegliwości	 zdrowotne,	 gdy	 zaś	 opuszczał	 organizm,	 człowiek	
umierał.	
















10	 Zob.	A.	Paluch,	Etnologiczny atlas ciała ludzkiego i chorób,	Wrocław	1995,	s. 92;	
Z.	Libera,	Medycyna ludowa. Chłopski rozsądek czy gminna fantazja?,	Wrocław	1995,	
s. 16. 


























kano	 nie	 tylko	 na	 podstawie	 objawów	 somatycznych,	 lecz	 także	 poprzez	
obserwację	wydzielin,	na	których	–	w	przypadku	wystąpienia	 insektów	–	
miały	pojawiać	się	 różnorodne	odcienie	 i	kolorowe	prążki25.	Kształt	 i	bar-
wa	dostrzeżonych	w	kale	robaków	pozwalały	zdiagnozować,	z	jakim	rodza-
jem	szkodników	pacjent	miał	do	czynienia.	Rozróżniano	bowiem	ich	dwie	
18	 Por.	P.	Kowalski,	Kultura magiczna. Omen, przesąd, znaczenie,	Warszawa	2007,	
s.	572.
19	 Zob.	 F.	Wereńko,	Przyczynek do lecznictwa ludowego,	 „Materiały	Antropolo-
giczno-Archeologiczne	 i	 etnograficzne”	 1896,	 t.	 1,	 s.	 127;	 j.	Kantor,	Czarny Duna-
jec. Monografia etnograficzna,	 „Materiały	Antropologiczno-Archeologiczne	 i	 etno-
graficzne”	1907,	 t.	9,	s.	144;	S.	Ciszewski,	Lud rolniczo-górniczy z okolic Sławkowa 
w powiecie Olkuskim,	„Zbiór	Wiadomości	do	Antropologii	Krajowej”	1887,	t.	11,	s.	55;	
W.	Siarkowski,	Materyjały do etnografii ludu polskiego z okolic Pinczowa,	„Zbiór	Wia-
domości	do	Antropologii	Krajowej”	1885,	t.	9,	s.	46.
20	 Zob.	M.	Toeppen,	dz.	cyt.,	s.	171.
21	 Zob.	W.	Marrené-Morżkowska,	Pitré J., „Medicina populare Siciliana”, Turyn– 
–Palermo 1896, str. 495 (z rysunkami) w 8-ce m.,	„Wisła”	1897,	t.	11,	z.	4,	s.	818.	




































28	 Zob.	S.	Ulanowska,	Łotysze Inflant Polskich, a w szczególności z gminy Wieloń-
skiej powiatu Rzeżyckiego. Obraz etnograficzny,	„Zbiór	Wiadomości	do	Antropologii	
Krajowej”	1891,	t.	15,	s.	262.
29	 W.	Siarkowski,	Materyjały do etnografii ludu polskiego z okolic Kielc. Część dru-
ga,	„Zbiór	Wiadomości	do	Antropologii	Krajowej”	1879,	t.	3,	s.	46.
30	 Zob.	W.	Marrené-Morżkowska,	dz.	cyt.,	s.	821.
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dzają	ustalenia	Adama	Palucha,	który	dowodził,	że	wszystkie	środki	fitote-
rapeutyczne	stosowane	przeciw	„robakom”	cechowały	się	gorzkim,	słonym,	
ostrym smakiem i przykrym zapachem31.	Przykładu	dostarcza	praktyka	oka-
dzania	bolącego	zęba	nieprzyjemnie	pachnącym	dymem	z	nasion	lulka:





Podobnie	 –	 powodowane	 przez	 robaki	 liczne	 choroby	 dziecięce	 leczono	
przez	doustne	podawanie	gorzkich	potraw	w	przekonaniu,	że	słodkie	przy-






Pozostając	 przy	 analizie	 ludowych	metod	 zwalczania	 dolegliwości	 utoż-
samianych	z	 robakami,	warto	wspomnieć	o	praktykach	z	zakresu	wiejskiej	
weterynarii,	 regularnie	borykającej	 się	z	problemem	„robaków”	u	zwierząt.	
Szkodzące	 żywemu	 inwentarzowi	 insekty	 lęgły	 się	 najczęściej	w	 ranach36,	
wchodziły	także	w	głąb	ciała	przez	kopyto,	gdy	zwierzę	stanęło	na	szkodnika37, 
31	 Zob.	 A.	 Paluch,	 „Zerwij ziele z dziewięciu miedz…” Ziołolecznictwo ludowe 
w Polsce w XIX i początku XX wieku,	Wrocław	1989,	s.	44.
32	 B.	Gustawicz,	Podania, przesądy, gadki i nazwy ludowe w dziedzinie przyrody 
(część druga),	„Zbiór	Wiadomości	do	Antropologii	Krajowej”	1882,	t.	6,	s.	263;	L.	Ma-
gierowski,	Leki używane przez lud polski we wsi Wesołej w pow. Brzozowskim,	„Lud”	
1896,	t.	2,	s.	155.
33	 Zob.	 j.	Pełczyński,	Poszukiwania,	 „Wisła”1892,	 t.	6,	z.	3,	 s.	668;	W.	Marrené-
-Morżkowska,	dz.	cyt., s.	821.
34	 Zob.	W.	Marrené-Morżkowska,	dz.	cyt.,	s.	821.	
35	 Zob.	A.	Paluch,	„Zerwij ziele z dziewięciu miedz…”,	s.	44.
36	 Zob.	M.	Toeppen,	dz.	cyt.,	 s.	780;F.	Wereńko,	dz.	cyt.,	 s.	225;	W.	Siarkowski,	
dz. cyt.,	s.	57.
37	 Zob.	S.	Udziela,	Pojęcia ludu o przyrodzie,	„Wisła”	1893,	t.	7,	z.	2,	s.	385;	B.	Gu-













dziewanny	 i	kamień	odejmujesz,	 a	 ta	uwolniona,	wesoło	znów	czubek	 swój	do	
góry	nastroszy”39.
  










bólu	 zębów	przed	wschodem	 i	 po	 zachodzie	 słońca44	 czy	 też	 przekonanie	
o konieczności	wyprowadzenia	chorego	na	„pusty	step”	w	celu	wykonania	
zabiegu	uzdrawiania45.









45	 Zob.	A.	Podbereski,	Materyjały do demonologii ludu ukraińskiego,	„Zbiór	Wia-
domości	do	Antropologii	Krajowej”	1880,	t.	4,	s.	75.
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Warto	podkreślić,	 że	w	walce	z	 robakami	odpowiedzialnymi	za	 rozma-
ite	dolegliwości	niejednokrotnie	odwoływano	się	do	elementów	sakralnych,	
których	obecność	dowodziła	jednak	charakterystycznego	dla	medycyny	lu-




















magiczny	wymiar	 tej	praktyki,	nie	bowiem	 lecznicze	właściwości	 rośliny,	
lecz	magiczna	paralela,	sankcjonowana	prawem	„podobne	powoduje	podob-






46	 Więcej	zob.	O.	Wachcińska,	Polskie zamówienie ludowe. Tekst i kontekst,	Staro-
gard	Gdański	2013,	s.	104–113.



















Zgodnie	 z	 chłopskimi	 przekonaniami	 obecność	 robaków	w	 ciele	 czło-
wieka	 umożliwiała	 funkcjonowanie	 organizmu,	 jednak	 ich	 nadmiar,	 po-
wodowany	 przez	 ludzką	 nieostrożność,	 samowolę	 szkodników	 lub	 czary,	
stanowił	zagrożenie	dla	zdrowia,	był	przyczyną	wystąpienia	choroby	bądź	
samą	jej	istotą	i	motywował	do	podejmowania	konkretnych	zabiegów	lecz-
niczych	 –	 częstokroć	 analogicznych	 do	wypracowanych	 przez	medycynę	
ludową	działań	przedsiębranych	do	walki	z	innymi	schorzeniami.	Przypi-
sywanie	specyficznie	wyobrażanym	insektom	winy	za	nękające	człowieka	
dolegliwości	wynikało,	 jak	 się	wydaje,	 z	negatywnej	waloryzacji	kulturo-
wej	 robactwa,	wyrastającej	 z	 utożsamienia	 go	 z	 żywiołem	demonicznym.	







51	 Zob.	W	 Szukiewicz,	Wierzenia i praktyki ludowe w gub. Wileńskiej,	 „Wisła”	
1903,	t.	17,	z.	4,	s.	441.
„Każdy ma swego robaKa”. o owadach w polsKiej medycynie ludowej 37
Nie	mniej	istotna	była	chłopska	niewiedza	na	temat	prawideł	funkcjonowa-
nia	 ludzkiego	 ciała,	 potrzeba	 racjonalizacji	 działania	 uniwersalnych	me-
chanizmów,	odpowiedzialnych	za	zdrowie	i	życie	człowieka,	oraz	dążenie	
do	wypełnienia	pustki	poznawczej,	skutkujące	wypracowaniem	szeregu	na-
iwnych	eksplikacji.
